
NIEZALEŻNY TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 

"Zmiany, które zaszły w Polsce, są zmia-
nami trwałymi, ich nie można zlikwidować 
lub przekreślić, można je tylko uzupełni i i 
ulepszyć w atmosferze twórcze] pracy, wew-
nętrznego pokoju i jedności narodowe]." 

(z artykułu premiera Osebki-Morawakiego) 
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Do czego dążymy 
Ogłaszamy w dzisiejszym 

numerze "Ojczyzny" list 
nasz do Polskiego Komite-
tu Obywatelskiego na Man 
dżurię, w którym wyrazi-
liśmy gotowość poczyniena 
wszelkich starań dla zabez-
pieczenia polskiej szkole i 
Polskiemu Towarzystwu 
Dobroczynności pilnie po-
trzebnych im funduszy, od 
których zależy ich dalsze 
istnienie. 

Na list powyższy Polski 
Komitet Obywatelski nie 
dal nam odpowiedzi. 

Ogłaszamy w dzisiejszym 
numerze "Ojczyzny" rów-
nież naszą odpowiedź na 
Komunikat Nr 15, w któ-
rym PKO stawia nam go-
łosłowne i fałszywe zarzuty. 

Z całą objektywnością 
może każdy stwierdzić, że 
ci co tak pięknie mówią o 
etyce obywatelskiej i, sto-
jąc na wysoce moralnym 
punkcie widzenia, potępiają 
prywatę i rozbijanie jed-
ności kolonii polskiej, 
wkroczyli właśnie na drogę 
prywaty, na drogę popiera-
nia roboty, wiodącej do 
rozbijania jedności naro-
dowej. 

Ażeby każdy zrozumiał 
o co nam chodzi oświadcza-
my raz jeszcze kim jesteś-
my, jakie są naszq cele i 
do czego dążymy. 

Nasza platforma polityczna 

Nie tworzymy żadnej 
partii politycznej, lecz 
jesteśmy luźną grupą ludzi, 
których łączy uznawanie 
demokratycznych i postę-
powych zasad wypowiedzia-
nych wi Manifeście Lipco-
wym, będącym podstawą 
polityki zagranicznej i wew-
nętrznej Rządu Jedności 
Narodowej. 

Stoimy na stanowisku 
głoszonej przez Rząd Pol-
ski jedności narodowej, 
rozumianej, jako jedność 
wszystkich żywiołów demo-
kratycznych, uznających 
zasady Manifestu Lipco-
wego, 

Zgodnie z wezwaniami 

Rządu Jedności Narodowe; 
zwalczamy na łamach "Oj-
czyzny" i na tle życia pol-
skich organizacji społecz-
nych wszelkie przejawy 
antypaństwowej i reakcyj-
nej działalności, gdyż godzą 
one, w ostatecznym rezul-
tacie, w podstawę bytu 
niepodległości Demokra-
tycznej Polski. 

O powrót do Kraju 

Stojąc na stanowisku, że 
obowiązkiem patriotycznym 
każdego Polaka jest powrót 
do Kraju i praca nad jego 
odbudową, staramy się tę 
myśl wpoić w najszersze 
koła kolonii polskiej. 

Stojąc na stanowisku, że 
do Kraju powinni jechać 
ludzie świadomi tego jakie 
w Polsce zaszły zmiany, 
staramy się, za pośrednic-
twem naszego tygodnika 
dać jak najwięcej danych 
faktycznych o obecnej sy-
tuacji w Polsce. 

Sprawę powrotu do 
Kraju traktujemy jako 
sprawę sumienia poszcze-
gólnego człowieka i nie 
uważamy za wskazane sto-
sowanie w tym kierunku 
jakiegokolwiek nacisku. 

W sprawie szkolnej 

List Prezydenta Bieruta 

Dą żymy bezwzględnie 
do utrzymania szkoły pol-
skiej. 

Chcemy jednocześnie, 
aby „ szkoła ta kształciła 
dobrych obywateli tej obec-
nej demokratycznej Polski, 

Chcemy aby szkoła pol-
ska pozostawała pod kie-
rownictwem pedagogów — 
demokratów, którzy wiedzą 
jak i czego należy uczyć; 
którzy chwilowy brak no-
wych podręczników, potra-
fią zastąpić żywym słowem 
głoszonym o Nowej Polsce 
i o duchu w niej panują-
cym. 

Nie dopuścimy aby z 
dzieci polskich czyniono 
wynarodowionych emigran-
tów — wrogów własnej Oj-
czyzny. 

Prezydent Bierut wysto-
sował następujący list do 
Prezesa Rady Ministrów 
Ukraińskiej S. R. R. Chru-
szczowa: 

"Z radością otrzymałem 
list Pański z dnia 22 lipca 
br. powiadamiający mnie o 
pracy uczonych i artystów 
Ukraińskiej S.R.R. nad od 
nalezieniem polskich zabyt-
ków sztuki, w muzeach, 
bibliotekach i galeriach ob-
razów. List Pański otrzyma-
łem za pośrednictwem Ko 
misji powołanej przez Radę 
Ministrów USRR, która 
wręczyła mi jednocześnie 
popiersie naszego genialne-
go kompozytora Fryderyka 
Szopena, jako symbol prze-
kazania Polsce przez USRR 
naszych zabytków sztuki. 

Naród Polski, który 
okazuje duże przywiązanie 
do swych pamiątek narodo-
wych traktuje usiłowania 
radzieckich pracowników z 
wielką wdzięcznością. Zwró-
cone zbiory pomogą nam 
odbudować zburzone muzea 

biblioteki i będą sprzyja-
ły dalszemu rozwojowi pol-
skiej nauki i kultury. 

Dwa pobratymcze naro-
dy — polski i ukraiński — 
ciężko ucierpiały od krwa-
wej hitlerowskiej okupacji." 

W dalszym ciągu swego 
listu Prezydent Bierut za-
znaczył, że Polska poniosła, 
tak samo jak i Ukraińska 
S.R.R.* ciężkie i bolesne 
straty zarówno w ludziach, 
jak i w materialnych i kul 
turalnych wartościach i, że 
w ogniu aktywnej, boha-
terskiej walki ze wspólnym 
wrogiem powstały i umac-
niały się więzy wzajemnej 
przyjaźni między oboma 
narodami. Pozycja Rządu 
USRR, której wyrazem by-
ło między innymi przekaza-
nie Polsce zabytków sztuki 
i kultury, była przez naród 
polski potraktowana ze 
szczególną serdecznością. 
"Ten krok — pisze Prezy-
dent Bierut — daje nową 
gwarancję dalszego umoc-
nienia i pogłębienia przy-
jaznych sąsiedzkich stosun-
ków między naszymi naro-
dami", 

Na zakończenie wyraził 
Prezydent w swoim włas-
nym, i icałego narodu pol-
skiego imieniu, serdeczne 
życzenia narodowi ukraiń-
skiemu, aby możliwie naj-
szybciej zaleczył rany wo-
jenne i mógł nadal pokojo-
wo rozwijać się w wielkiej 
rodzinie narodów ^SRR. 

W sprawie PTD 
Uważamy, że Polskie 

Towarzystwo Dobroczyn-
ności, tak samo jak i szkoła 
polska muszą mieć zapew-
niony byt. Środki finanso-
we muszą się znaleźć. 

Kontrola społeczna 
Uważając, że wszelkie 

przejawy życia społecznego 
muszą być pod kontrolą 
społeczną, ża daliśmy od 
PKO sprawozdania finan-
sowego z sum zebranych 
na cele społeczne i ze spo-
sobu ich rozdziału pomiędzy 
organizacje społeczne. 

Określanie sum podatku 
społecznego na szkołę i 
PTD., powinno być, zgodfnie 

z uchwałą wiecu ogólnopol-
skiego, przeprowadzane 
przez Komisję Obywatelską, 

Różnica zapatrywań 

Stojąc na stanowisku 
uchwał wiecu ogólnopolskie-
go z dnia 2 września 1945 
r. i uznając zasady progra-
mu Rządu Jedności Naro-
dowej, założyliśmy nasz ty-
godnik aby propagować U 
zasady. 

PKO od pierwszej chwi-
li, aż do obecnego momentu 
nie zrobił nic w kierunku 
informowania kolonii pol-
skiej o sytuacji w Polsce 
i o zmianach jakie w Pol-
sce zaszły, a w stosunku 
<3 o naszego tygodnika trwał 
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przez 8 miesięcy na stano-
wisku, jak gdyby nie wie-
dzenia o jego istnieniu. 

2. Mówiąc i pisząc o sta-
nie w jakim się Polska 
znajduje, szerzyliśmy myśl o 
konieczności powrotu do 
Kraju. 

Zwróciliśmy się do Rzą-
du B. P. z prośbą o przy-
spieszenie repatriowania z 
Mandżurii do Polski grupy 
Polaków, która sama wyja-
wiła chęć najszybszego pow-
rotu do Kraju. Uczyniliśmy 
to po blisko rok trwającej 
bezczynności PKO w kie-
runku repatriacji. 

PKO nie przeprowadził 
rejestracji osób zamierzają-
cych powrócić do Kraju, do 
czego był zobowiązany 
uchwałą wiecu ogólnopol-
skiego w dniu 2 września 
1945 r. 

PKO po raz pierwszy 
od roku, t. j. od chwili 
swego powstania wymówił 
słowo "repatriacja", ale z 
dodatkiem, że jest to spra-
wa "do przyjazdu Przedsta-
wiciela Rządu R. P_. nie-
aktualna". 

Jedynie tylko te dwie, 
nie mówiąc o innych, powy-
żej poruszone sprawy, dały 
nam prawo oświadczyć w 
piśmie naszym do PKO, któ-
re zamieszczamy w niniej-
szym numerze "Ojczyzny", 
że rok, który upłynął dał 

dowody negatywnego usto-
sunkowania się PKO do 
treści i ducha powziętych na 
ogólnopolskim wiecu uchwał 
natury politycznej. 

W sprawie ustosunko-
wania się PKO do dyrek-
tyw wiecu w sprawie szko-
ły, w sprawie organizacji 
dobroczynnej i w spra-
wie zabezpieczenia potrzeb-
nych tym instytucjom fun-
duszy, też różne mamy pog-
lądy. 

Kierując się troską o 
byt szkoły i PTD, zwróci-
liśmy się do PKO z propo-
zycją wzięcia udziału w za-
bezpieczeniu potrzebnych 
funduszy tym instytucjom. 

A czym kierował się 
PKO nie odpowiadając wo-
góle na naszą propozycję'? 

Uważając, że kontrola 
społeczna musi towarzyszyć 
każdej akcji społecznej, żą-
daliśmy od PKO sprawo-
zdania finansowego z sum 
uzyskanych ze zbiórki na 
cele społeczne i z ich roz-
działu. 

A czym kieruje się PKO 
nie zwracając uwagi na to 
żądanie ? 

Brak odpowiedzi ze stro-
ny PKO na propozycje za-
warte w piśmie naszym z 
dnia 4 września br. daje 
nam wolną rękę co do dal-
szych kroków w sprawie 
sposobu zabezpieczenia bytu 

1 Ostatnie wiadomości radiowe 
z Polski i o Polsce 

nam aż nadto dostateczne [szkole i PTD. 

Delegacja Finansowa w 
Moskwie 

Ambasada R. P. w Mo-
skwie donosi o przybyciu 
dnia 12 bm. do Moskwy 
polskiej delegacji finanso-
wej, z Ministrem Skarbu 
Dąbrowskim na czele. W 
skład delegacji wchodzą: 
Wiceminister Makowski, 
Edward Drożniak i prof. 
Lipiński. Cel przyjazdu — 
uregulowanie stosunków fi-
nansowych. 

Jednocześnie przybył do 
Moskwy Wiceminister Że-
glugi i Handlu Zagranicz-
nego Pietrusiński w spra-
wach reparacji, które się 
należą Polsce. 

Dalsza wiadomość z 
Warszawy nadana przez 
New York, stwierdza osiąg-
nięcie dnia 16 bm. polsko-
radzieckiego porozumienia 
w sprawie podziału repa-
racji ściąganych z Niemiec, 
obejmujących okręty wo-
jenne, statki handlowe i 
urządzenia przemysłowe. 

Międzynarodowy Kongres 
Akademicki 

W Pradze zakończył się 
Międzynarodowy Kongres 
Akademicki, w którym bra-. 
ła udział polska delegacja.' 

Kongres opublikował dek-
larację, do której przyłą-
czyła się międzynarodowa 
organizacja młodzieży, pow-
stała na niedawno odby-
tym Międzynarodowym 
Zjeździe Młodzieży w Lon-
dynie. 
Misja Handlowa w Rzymie 

Warszawskie radio do-
nosi, że do Rzymu prayby-
ła polska misja handlowa, 
która rozpoczęła pertrak-
tacje w sprawie umowy 
handlowej. Misja polska 
zwiedziła ważne ośrodki 
przemysłowe, ażeby zapoz-
nać się z obecnymi możli-
wościami przemysłu włos-
kiego. 

Przedstawiciele ONZ w 
Polsce 

Warszawskie radio do-
nosi o przybyciu do Polski 
specjalnej delegacji podko-
misji Rady Ekonomicznej 
i Socjalnej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 
(ONZ), w sprawach ekono-
micznej rekonstrukcji tery-
toriów zniszczonych. W skład 
delegacji wchodzą przedsta-
wiciele Francji, Ukrainy, 
Stanów Zjednoczonych Am. 
Półn., Kanady, Norwegii, 
Wielkiej Brytanii i Grecji. 

LIST POLSKIEJ GRUPY POSTĘPOWEJ 

DO POLSKIEGO KOMITETU OBYWATELSKIEGO W CHARBINIE 

Do 
flharbin, dnia 4-go t rześnia 1946 r. 

Polskiego Komitetu Obywatelskiego 

w C h a r b i n i e 

W związku z rozpoczęty przez Polski Komitet Oby-
watelski akcją- zbierania składek na cele społeczne, 
przesyłamy następujące uwagi, które wypowiadamy w 
imieniu tych polskich obywateli, którzy formalnie zgło-
sili swoje przystąpienie do polskiej grupy postępowej, 
oraz jako wyraziciele opinii tych szerokich kół polskiej 
kolonii, które solidaryzują się z reprezentowanym przez 
pas kierunkiem. 

Rok, który upłynął od czasu odbycia wiecu-ogólno-
polskiego, na którym jednogłośnie powzięte były uchwa-
ły natury politycznej oraz uchwalone dyrektywy dla 
Rady Narodowej, dał aż nadto dostateczne dowody ne-
gatywnego ustosunkowania się PKO i jego aparatu 
wykonawczego do treści i ducha powyższych uchwał i 
dyrektyw. 

Pomimo takiego stanu rzeczy, troska o dalsze losy 
szkoły i organizacji opieki społecznej, zmuszają nas do 
wypowiedzenia gotowości uczynienia wszelkich wysiłków 
i starań w kierunku zabezpieczenia szkole oraz organi-
zacji opieki społecznej, potrzebnych im funduszy. 

' ZWfeTrz^nfy się ^eUnak, ze jfówy^zą naśzą 

uzależniamy od spełnienia przez PKO następujących 
warunków: 

1. Ogłoszenie sprawozdania finansowego z dotych-
czasowej działalności, dotyczącej rozdziału sum uzyska-
nych ze zbiórek na cele społeczne. 

2. Wykonanie punktu 11-go dyrektyw uchwalonych 
na wiecu w dniu 2-go września 1945 r. t. j. powołanie 
do życia Komisji Oświatowej z pośród nauczycieli i 
powierzenie tej komisji zadań przewidzianych w p. 11 
a, b i c. 

3. Wykonanie punktu 13-gO dyrektyw uchwalonych 
na wiecu w dniu 2-gó września 1945 r. t. j. utworzenie 
Komisji Obywatelskiej i powołanie do niej trzech ^ska-
zanych przez nas osób, 

Nadmieniamy, że przemawiamy w imieniu takiej 
części kolonii polskiej, której siła płatnicza stanowi 
przeważającą częśó ogólnych możliwości płatniczych 
całej kolonii polskiej w Charbinie. 

Prosimy PKO o wypowiedzenie się w powyższej 
sprawie w terminie do dnia 15 września br. i komuni-
kujemy, że na wypadek nie otrzymania zadawalniającej 
odpowiedzi pozostawiamy za sobą wolną rękę co do 
dalszych kroków w poruszonych sprawach. 

W imieniu Polskiej Grupy Postępowej: 

J . Łopato 
F. GttfkD 

Br. Stefanowicz 
J . OteeflttSfg. 
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Odpowiedź na Komunikat Nr 15 Polskiego Komitetu Obywatelskiego 
ponieważ ludzie, którzy otrzymali ten 
nakaz dotychczas nic w tej sprawie 
nie przedsięwzięli, — zdecydowaliśmy 
się na zabranie głosu w sprawie re-
patriacji." 

W poprzednim numerze "Ojczyzny" zamieściliśmy 
pełny tekst Komunikatu PKO Nr 15 z dnia 31 sierpnia 
br„ zawierającego f a ł s z y w e i n i e u z a s a d n i o n e 
zarzuty skierowane przeciwko Polskiej Grupie Postępo-
wej i naszemu tygodnikowi, będącemu nie tygodnikiem 
"prywatnym", jak go nazwał PKO, lecz organem tej 
grupy. Zgodnie z zapowiedzią, niniejszym odpowia-
damy na zarzuty. 

1, Komunikat PKO stwierdza na wstępie, że: 

"po dokładnym i wszechstronnym zbadaniu 
i wyjaśnieniu u czynników miarodajnych 
kwest i i repatr iacj i Polaków do Kraju, oka-
zało się, że ta sp rawa do przyjazdu Przed-
stawiciela Rządu R. P , jest nieaktualną" 

Innymi słowy komunikat stwierdza to, o czym 
wiedział i wie każdy bez "dokładnych i wszechstron-
nych badań" i bez "wyjaśnień u czynników miarodaj-
nych", Nikt też nigdy nie zamierzał stąd wyjeżdżać bez 
otrzymania od przedstawiciela Rządu R. P. odpowied-
nich dokumentów, dających prawo na wjazd do Polski 
i będących podstawą <ło otrzymania wizy, czyli prawa 
na przejazd przez obce terytorium. 

2. W drugim ustępie Komunikatu jest powiedziane: 

• W zwfązku z tym Komitet os t rzega oby-
watel i po lsk ich przed nieporządanymi na-
s t ęps twami i materialnymi stratami, k tó re 
już miały mie jsce i k t ó r e mogą się powtó-
rzyć na skutek samowolne j akcj i osób do 
tego nieuprawnionych". 

Powyższy ustęp Komunikatu zarzuca nam t. j. Pol-
skiej Grupie Postępowej i "Ojczyźnie", będącej wyrazi-
cielką jej poglądów, iż jako "osoby nieuprawnione" 
prowadzimy "samowolną akcję" t. j. repatriację, przez 
co naraziliśmy już obywateli polskich i możemy nara-
aic ich w przyszłości na straty materialne, - i na jakieś 
jeszcze inne, bliżej nieokreślone "nieporządane na-
stępstwa". 

Zarzuty te są n i e u z a s a d n i o n e i £ a ł s z y-
tw e, gdyż akcja nasza w kierunku repatriacji miała 
następujące przejawy: 

a) Akcja nasza polegała na przypominaniu 
kolonii polskiej o ciążącym na niej pa-
triotycznym obowiązku powrotu do Kraju, 
któremu są potrzebni fachowi ludzie. Pi-
saliśmy o tym w naszej deklaracji 
numerze 1-ym z dnia 16 grudnia 1945 r.; 
w; numerze 21-ym z dnia 7 czerwca 1946 
r. w artykule "Trzeba wracać do Polski"; 
w numerze 22-im z dnia 14 czerwca 
1946 r. w artykule "W sprawie wyjazdu 
do Polski," 

b) Akcja nasza polegała na przypomina-
niu, że na ogólnopolskim wiecu w dniu 2 
września 1945 r. powzięta była uchwala, na-
kazująca Radzie Narodowej Polaków w Man-
dżurii, przeprowadzenie rejestracji obywa-
teli polskich, zamierzających powrócić do 
Polski. W artykule "Trzeba wracać do 
Polski" pisaliśmy: 

"Ponieważ trudno jest przewidzieć 
kiedy przedstawiciel Rządu R. P. tu-
ta j przyjedzie; 
ponieważ od chwili powzięcia uchwały 
przez wiec ogólnopolski w dniu 2 
września 1945 r., nakazującej przepro-
wadzenie rejestracji pragnących wy-
jechać cfo Polski, upłynęło już 9 mie-

W artykule "W sprawie wyjazdu do Pol-
ski*4 pisaliśmy: 

"Dlaczego Radą Narodowa, która nie 
wiadomo dlaczego nazywa siebie Ko-
mitetem Obywatelskim, dotychczas nie 
zabrała się jeszcze do wykonania 
uchwały wiecu z dnia 2 września, na-
kazującego przeprowadzenie rejest-
racji, — tego nie wiemy i nie będzie-
my się w tej chwili nad tym zastana-
wiali, ani nad tym dyskutowali. Oczy-
wiście byłoby dobrze gdyby Rada, albo 
organizacje społeczne t. j. "Gospoda 
Polska" i Związek Młodzieży w krót-
kiej drodze przeprowadzili rejest-
rację," 

c) Akcja nasza polegała na wyrażaniu prze-
konania, że gdyby władzom polskim zosta-
ła wysłana prośba o repatriowanie pewnej 
liczby osób z Mandżurii do Polski, to 
prośba taka byłaby być może w niedługim 
czasie spełniona. Pisaliśmy o tym w powyżej 
wspomnianych artykułach. 

d) Akcja nasza polegała na wyrażeniu goto-
wości wystosowania i wysłania takiej 
prośby, jak tylko będziemy mogli wymie-
nić liczbę osób zdecydowanych na wyjazd. 
W artykule "Trzeba wracać do Polski" 
pisaliśmy: 

"Prośbę taką gotowiśmy wystosować 
i wysłać, jak tylko będziemy znali 
dokładną liczbę osób zdecydowanych 
ńa wyjazd do Polski. Kto więc chce 
jechać, niech nas o tym zawiadomi i 
to możliwie jak najprędzej." 

e) Akcja nasza polegała na powiadomieniu w 
ostatnich dniach lipca 1946*r., w odpowied-
niej drodze, właściwych władz polskich, o 
zgłoszeniu się do nas określonej liczby 
osób, pragnących wyjechać dó Polski i 
prośbie o poczynienie kroków celem przy-
spieszenia akcji repatriacyjnej z Man-
dżurii do Polski. O powyższym zamieści-
liśmy notatkę p. t, "O powrót do Polski" 
W Nr 28, dnia 3 sierpnia 1946 r. zaopat-
rując ją uwagą, że w sprawie wyjazdu do 
Polski musimy obecnie czekać na decyzję 
jffładz polskich, 

Nazywanie więc powyższych przejawów naszej akcji 
samowolną i zarzucanie nam braku uprawnienia do jej 
przeprowadzenia jest zarzutem niuzasadnionym, gdyż 
była to akcja społeczna, mogąca tylko przyspieszyć 
przyjazd przedstawiciela Rządu R. P. Do prowadzenia 
takiej akcji społecznej jest uprawniona Każda grupa 
względnie organizacja, mająca na względzie dobro spo-
łeczne. Jest to zarzut tymbardziej nieuzasadniony, gdyż 
PKO, który miał wyraźny obowiązek przeprowadzenia 
rejestracji, nie chciał zabrać się do tej sprawy i na 
nasze przypomnienie, Uczynione w artykule z dnia 14 
czerwica J946 r. nie reagował. 

Co się zaś tyczy zarzutu, iż naraziliśmy już pol-
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skieli obywateli i możemy ich narazić w przyszłości na 
straty materialne, to oświadczamy, iż jest to zarzut 
g o ł o s ł o w n y i f a ł s z y w y i jeżeli PKO nie za-
komunikuje nam w ciągu najbliższych 7 dni kto i jakie 
materialne straty poniósł na skutek naszej akcji w 
sprawie repatriacji, to będziemy ten punkt Komuni-
katu Nr 15 traktowali jako o s z c z e r s t w o i wycią-
gniemy z tego faktu należyte wnioski. 

3. Dalszy ustęp Komunikatu głosi: 

„zwraca u w a g ę , że a r tyky ły ostatnio uka-
zu jące się na ł amach p rywa tnego tygodnika , 
p o r u s z a j ą c e s p r a w y w e w n ę t r z n e Kolonii 
Polskie j , są j awn ie sk i e rowane do rozbicia 
jedności Koloni i Po l sk ie j i wywołania roi -
d i w i ę k u społecznego między członkami Ko-
lonii Po lsk ie j . " 

Zarzuty te są fałszywe. Od pierwszej chwili wzy-
waliśmy do jedności narodowej, do jedności wszystkich 
demokratycznych elementów, co jest zresztą podstawo-
wym nakazem, powtarzanym stale przez wszystkich 
polskich mężów stanu i bodaj już kilkadziesiąt razy 
przytaczanym na łamach "Ojczyzny". Jedność narodo 
wa tak dobitnie podkreślana przez kierowników Rządu 
Jedności Narodowej, zobowiązuje jednocześnie do naj-
ostrzejszej! walki, prowadzonej przez zjednoczone ży-
wioły demokratyczne z elementami reakcyjnymi i pro-
faszystowskimi, jako z czynnikami zagrażającymi pod-
stawom bytu demokratycznego, niepodległego Państwa 
Polskiego. 

Zgodnie z powyższymi wskazaniami kierowników 
Rządu R. P., walczymy na łamach "Ojczyzny", z da-

- jącymi się zaobserwować w łonie kolonii polskiej obja-
wami usilnej agitacji antypaństwowej, prowadzonej 
przez nieliczne, szkodliwe jednostki. 

Nazywanie tej naszej akcji rozbijaniem jedności 
kolonii polskiej i wywoływaniem roźdźwięków społecz-
nych, jest zupełnie nieuzasadnione i fałsywę. Na odwrót, 
niezwracanie uwagi na tę szkodliwą działalność, czyli 
tolerowanie jej, jest dawaniem możności grupce nieod-
powiedzialnych profaszystowskich warchołów, rozbijania 
jedności narodowej. 

Kto toleruje zwalczanie Rządu Jedności Narodowej 
i haseł przez niego głoszonych, ten rozbija jedność na-
rodową, a nie my. 

Polski Komitet Obywatelski nie może i nie powi-
nien inaczej rozumieć jedności narodowej, niż czyni to 
Rząd Jedności Narodowej, któremu cała kolonia polska 
ślubowała wierność na ogólnopolskim wiecu dnia 2 
jęrześnia 1945 roku. 

wej roboty" miałyby oznaczać, że nie wolno wygłaszać 
i pisać fałszywych, niezgodnych z prawdą zarzutów có 
do antypaństwowej roboty pewnych osób' 

Jeżeli jednak kilkakrotnie pisaliśmy, że grupka 
profaszystów prowadzi tutaj robotę antypaństwową 
wśród kolonii polskiej, przez szerzenie najrozmaitszych 
fałszywych i oszczerczych wiadomości o Polsce i je j 
rządzie, przez zwalczanie linii politycznej Rządu R. P. 
przez obniżanie autorytetu Rządu R. P. nawet śród ob-
cego otoczenia i t. d., to mamy na to dostateczne 
dowody. I byłoby to, właśnie z punktu widzenia mo-
ralnego i etyki obywatelskiej, niedopuszczalnym i zasłu-
gującym na potępienie, gdybyśmy, mając dowody tej 
szkodliwej akcji, nie ostrzegli przed nią publicznię ca-
łej kolonii polskiej. 

Gdyby PKO ujawnił w tym kierunku pewną czuj-
ność, to niewątpliwie łatwo otrzymałby również wszel-
kie dowody prowadzonej tutaj antypaństwowej, reakcyj-
nej i profaszystowskiej roboty. 

5. Z wezwaniem, zawartym w ostatnim ustępie Ko-
munikatu do powstrzymania się od prywaty, zgadzamy 
się najzupełniej. Co się zaś tyczy drugiej części tego 
ustępu, aby "przyłożyć starania ku zachowaniu jak naj-
większej spójni obywatelskiej", to chętnie do tego się 
zastosujemy, ale w dzisiejszym, aktualnym dla Nowej 
Polski i Rządu Jedności Narodowej znaczeniu, t. j. 
spójni, czyli jedności wszystkich demokratycznych sił 
dla walki z elementami reakcyjnymi, godzącymi w nie-
podległy byt demokratycznej Polski. 

Odpowiedzieliśmy na zarzuty i wyjaśniliśmy sens 
Komunikatu. Przyczyną jego wydania była właśnia ta 
prywata. Celem Komunikatu była chęć zrzucenia z sie-
bie odpowiedzialności za niewypełnienie nakazów wie-
cu ogólnopolskiego z dnia 2 września 1945 r. 

W SPRAWIE ENERGII 
ATOMOWEJ 

4. W dalszym ustępie Komunikatu jest powiedziane: 

" K o m i t e t jes t i m u s z o n y pcdkreś l ić , i i w 
obecnych w a r u n k a c h w s i e l k a p r y w a t a kie 
r o w s n a na d rogę pol i tycznych zapa t rywań 
i wsze lk ie p r z y p i s y w a n i e tym lub innym 
osobom a n t y p a ń s t w o w e j roboty , jes* z 
punk tu widzenia mora lnego i e tyk i o b y w a 
te l sk ie j abso lu tn ie n iedopuszczalne i zaslu 
g u j ą c e na potępienie.* 

Przypuszczamy, że ten, nie bardzo zrozumiale wy-
stylizowany ustęp, ma oznaczać, że z punktu widzenia 
moralnego i etyki obywatelskiej jest niedopuszczalne i 
zasługuje na potępienie kierowanie się prywatą w wal-
ce politycznej jak również przypisywanie tym lub in-
nym osobom antypaństwowej roboty. Co do pierwszej 
części tego ustępu, to zgadzamy się nań bez zastrzeżeń. 
Jeżeli chodzi o nas, jako o grupę, mającą pewne wy-
raźne oblicze ideowe, to zarzut prywaty nie może mieć 
do nas żadnego zastosowania. 

Zgodzilibyśmy się i z drugą częścią tego ustępu 
Komunikatu, o ile słowa "przypisywanie antypaństwo-

Pani Joliot-Curie, córka 
naszej sławnej rodaczki 
Curie-Skłodowskiej, jest 
również jak wiadomo uczo-
ną o światowej sławie i tak 
samo, jak jej genialna mat-
ka pracuje nad pierwiast-
kami promieniotwórczymi, 
a ostatnio nad energią ato-
mową. Po zajęciu Paryża 
przez hitlerowców uciekła 
p. Joliot-Curie, do Ameryki. 
W rozmowie z przedstawi-
cielem ajencji "United 
Press" oświadczyła p. Jo-
liot-Curie, że jest zdumiona 
odmową rządu amerykan I 
skiego dostarczenia infor-J 
macji w sprawie energii 

atomowej, celem skorzysta-
nia z niej w pracach lekar-
skich i naukowo-badaw-
czych. "Kwestia ta—oświad-
czyła p. Joliot-Curie — nie 
jest związana ze sprawami 
wojennymi, a jest sprawą 
humanitaryzmu. Nauka mu-
si iść naprzód, szczególniej 
w dziedzinie środków przy-
noszących ulgę cierpieniom 
i nie może zajmować się 
problemami narodowymi i 
granicami państ. Wiem, że 
9/10 uczonych amerykań-
skich podziela ten punkt 
widzenia. Nigdy nie będzie 
rzeczy wistego, powszechne-
go pokoju, jak długo nau-
kowe badania będą trzyma-
ne w tajemnicy." 

TYGODNIK " O J C Z Y Z N A " J E S T DO NABYCIA: 

Przystań.—sklep p. P ią tkowsk iego , A p t e k a r s k a j a 45. 
Nowe Miasto,—Sp. Akc . I. Jf. Czurln— Oddział ma te r i a łów piś 

mieunycb. 
Modiagou,—sklep p. Alikin .̂ Gogc lewska j a róg C e r k c w n e j . 
Sungarijski Gorodok.—sklep p Łukowsk ieg r , W ład imirska ja 166 

tel. 5 1 1 7 ; 
Osoby nie posiadajace ś r o d k ó w mogą o t r zymywać pismo bez-

łatnie u p. P i ą tkowsk i ego , A p t e k a r s k a j a 4 5 . 
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